Syria to nie kraj wielbłądów

O imigrantach w sopockim MOPS 

Z inicjatywy sopockiego „Zespołu ds. opracowania procedur postępowania dotyczących przyjęcia i integracji cudzoziemców, którzy uzyskali status uchodźcy lub ochronę uzupełniającą, odbyło się kolejne spotkanie dotyczące przyjęcia przez miasto Sopot uchodźców z ogarniętej wojną domową Syrii. 

Miasto przygotowuje się na przyjęcie w 2016 roku około 17 osób, które uzyskają status uchodźcy, w tym trzech rodzin i trzech osób samotnych. Gościem spotkania był Samer Samaan – syryjski chrześcijanin, mieszkający od 30 lat w Polsce, który przybliżył uczestnikom spotkania i członkom zespołu kulturę oraz obyczaje mieszkańców Syrii. 
- Syria to nie jest taki kraj, w którym wciąż jeździ się na wielbłądach. To nie jest kraj zacofany. Obywatele Syrii to lekarze, inżynierowie, ludzie wyedukowani. Ponadto religia chrześcijańska też ma tam grono wyznawców – istnieje ponad 2000 kościołów – w ten sposób Samer Samaan przedstawił kraj, z którego pochodzi. Spotkanie z udziałem przedstawiciela syryjskiej kultury jest kolejnym, na którym urzędnicy, przedstawiciele instytucji i jednostek miasta oraz proboszczowie sopockich parafii mogli otrzymać odpowiedzi na pytania, które rodzą się podczas przygotowywań do stworzenia optymalnych rozwiązań wsparcia dla uchodźców. Na poprzednim spotkaniu zespół skupił się na opracowywaniu rozwiązań pozostających w zgodzie z podstawowymi zasadami kultury islamu. Tym razem w spotkaniu uczestniczył chrześcijanin. Syria jest krajem, w którym chrześcijanie stanowią 5,2 % całego społeczeństwa, więc miasto bierze pod uwagę także fakt, że przedstawiciele tej religii mogą znaleźć się w grupie, która znajdzie schronienie w Sopocie. 
 - Zależy nam na tym, by nasze działania były kompleksowe. A do tego, by być dobrze przygotowanym potrzebna nam jest wiedza. Tę wiedzę czerpiemy bezpośrednio od osób, które pochodzą z kręgu syryjskiej kultury, w niej się wychowały i z niej czerpią wartości, którymi kierują się w życiu. To pomaga nam w opracowaniu systemu, który nie osaczy tych ludzi opieką, a wesprze ich na drodze powrotu do bezpiecznego życia. Chcemy stworzyć dla nich możliwości, który umożliwią im jak najszybsze zapoznanie się z polską kulturą, poznanie okolicy i sąsiadów, podjęcie pracy i przede wszystkim samodzielność” – podkreślała wiceprezydent Sopotu Joanna Cichocka-Gula. 
 W rozmowach podkreślano m.in. konieczność edukacji i warsztatów, które pomogłyby nowoprzybyłym zasymilować się z sopocianami oraz poruszono kwestie wypracowania systemu umożliwiającego syryjskim dzieciom łatwe zaadoptowanie do warunków polskiej szkoły. Omawiano również sposoby, w jaki uchodźcy są otaczani opieką w innych krajach i jak dotychczas objęci systemami wsparcia obcokrajowcy dochodzili do samodzielności.
